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Za nami majówka, czyli długi majowy 
weekend. Jak na czasy spowolnienia gospo-
darczego przystało, krótsza i  mniej okrzy-
czana niż zazwyczaj. Ale wcale nie taka kry-
zysowa, jakby się wydawać mogło w  odnie-
sieniu do pesymistycznych prognoz gospo-
darczych. 

Spędzaliśmy czas wolny od pracy prze-
różnie, nie rezygnując z  dalszych lub bliż-
szych wyjazdów. Przejście Mostu Karo-
la w  Pradze zajmujące zwykle 15 minut, 
trwało około godziny, a  tłum w  większo-
ści posługiwał się naszą mową ojczystą. Na 
głównym deptaku Wiednia aż roiło się od 
polskich turystów, a  Zakopane i  większość 
nadmorskich kurortów były oblegane.

To znaczy, że polskie społeczeństwo 
stać na wypoczynek, nawet wyjazdowy, że 
ludzie mają pracę i  dzięki temu mogą za-
fundować sobie kilka dni relaksu.

Szczególnie pozytywny jest fakt, że po-
kolenie pięćdziesięciolatków posiadające 
już swoje dorosłe lub prawie dorosłe dzie-
ci może opowiadać o  innym wymiarze ma-
jowego święta – obowiązkowym udziale 
w  pochodach pierwszomajowych, entu-
zjazmie, atrakcjach w  postaci kiełbasy pa-
rówkowej, kubańskich pomarańczy i  wy-
robów czekoladopodobnych dostępnych 
w  tym dniu w  większej niż zwykle ilości – 
jako o  zamierzchłej przeszłości, niedobrej, 
ale za to będącej częścią ich młodości.

Wtedy praca była dla większości rzeczą 
oczywistą, daną lub „załatwianą”. Traktowa-
ną trochę jak dopust boży i  z  lekka wykpi-
waną, choćby w  legendarnym i  powszech-
nie akceptowalnym powiedzonku: „Czy się 
stoi, czy się leży, tysiąc złotych się należy”. 
Z  tamtych też czasów pozostało w  Pola-
kach przekonanie, że ludźmi pracy są ro-

botnicy, rolnicy i  sprze-
dawcy.

Właściciele firm, pre-
zesi, urzędnicy i  mene-
dżerowie na takie miano 
już nie zasługują. „To ste-
reotypy rodem z  PRL-u” – 
oceniają socjolodzy. We-
dług badań przeprowa-
dzonych przez GFK Polo-

nia dla Rzeczpospolitej, robotnicy i  rolnicy  – 
– zdaniem Polaków – w  największym stop-
niu zasługują na miano ludzi pracy. 

Eksperci oceniają jako stereotypowe 
odpowiedzi na pytanie, do jakich grup za-
wodowych pasuje określenie „człowiek pra-
cy”. Ankietowani najchętniej wskazywali: ro-
botników, rolników, ekspedientów, pracow-
ników usług oraz służby mundurowe. Na 
szarym końcu znaleźli się urzędnicy i  wła-
ściciele firm – 29%, kadra zarzą-
dzająca – 23% i  prezesi 
dużych firm – 22%. 

Czy zatem można 
uznać, że „białe kołnie-
rzyki” nie pracują?

Nic bardziej mylnego 
i  krzywdzącego. Spowol-
nienie gospodarcze, któ-
re obserwujemy w  Polsce 
w  formie dość łagodnej, 
spędza sen z  powiek głów-
nie właścicielom firm, dyrek-
torom, menedżerom i  pre-
zesom. Często to właśnie oni 
pracują po kilkanaście godzin 
dziennie, pod presją czasu, ob-
ciążeni odpowiedzialnością za 
funkcjonowanie zarządzanych 
przez siebie firm, wybór dostawców towa-
rów i  usług, ale też losy poszczególnych 
osób. Decyzje o „cięciu kosztów” często są 
wyborem mniejszego zła. Zatem trudno 
powiedzieć, że nie są ludźmi pracy. 

Stojąc wobec zagrożenia stagnacją, za-
rządzający firmami muszą zmieniać podej-
ście do wielu aspektów funkcjonowania 
firmy, zidentyfikować ryzyko i  zminimali-
zować ewentualne straty. To szczególnie 
trudne zadania w  sferze zarządzania zaso-

bami ludzkimi. Zwolnić czy nie zwolnić? Za-
trudnić dodatkowych pracowników czy za-
płacić nadgodziny? Może przeczekać? 

Większość prowadzonych nowocze-
śnie firm zleca na zewnątrz wykonanie za-
dań bezpośrednio nie związanych z  głów-
nym obszarem działania. Pośród tych dzia-
łań niebagatelną część stanowią usługi po-
wiązane z  szeroko rozumianym serwisem 
personalnym.

 Zatrudnianie pracowników sezono-
wych, tworzenie zespołów wykonawczych 
tylko do wykonania określonych zadań, 
prace rekrutacyjne, doradztwo w  zakresie 
doboru kadr, zastępstwa, praca tymczaso-
wa to usługi mogące w  znaczny sposób 
zwiększyć efektywność zarządzania kadra-
mi w  każdym przedsiębiorstwie. Skorzy-
stanie z  wyspecjalizowanej agencji pracy 

tymczasowej, doświadczo-
nej, skutecznej i  wiarygod-
nej jest nie do przecenienia. 
Kluczowa jest niezawod-
ność i  szybkość w  dostar-
czaniu odpowiedniego 
personelu i  właściwych 
dla indywidualnych po-
trzeb przedsiębiorstwa 
rozwiązań kadrowych. 

Takie usługi, z  gwa-
rancją wielkopolskiej 
rzetelności świadczy 
dla wielu firm Spół-
ka M-Serwis. Dzięki 
współpracy z  nami 
zarządzający firma-
mi, dyrektorzy i  pre-

zesi – mimo obowiązujących 
postpeerelowskich stereotypów – poczują 
się upoważnieni do wypoczynku w  Święto 
Pracy, a  sprawy kadrowe powierzą w  dobre 
doświadczone ręce.	
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